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Arąti^tyna a Nieiney.
bazy>ea, 21 'kwietnia'.

&''' A g^ncya H nvasa dono-s-i 1  B uenos Aireis: Sły- 
eliae, że [poseł niem ieaki dal ■do -zrozumienia 
ZZ&WTTt aingentyńskiumn, iż is tn ie je  m ożliwość 
{!&rOzumi«!iia m iędzy N iem cam i i A rgen tyną. 
N a m ocy tak iego  porozum ienia b y ły b y  oszczę­
dzane łn je n ly ń sk ie  ok ię ty .

Rusfi wujermy w Brazyiii*
Berlin, 21 kw ietn ia .

D zienniki fculojsze donicttz.ą % Rio de Ja n e k o :
rriedoi-aw rciele Framcyi, A nglii i od ­

byli dłuższe n a ra d y  z m intetrem  sipraw z.ngra- 
nicanyeh Lano M ii 11 e r  c an.

L ig a  gw zyja^ół k o a lic ji  ueh w ai^n  zwrócić 
5ią ido 'p rezydenta republik i:

■1) ab y  na ty ch m iast rozw iązane zosta ły  
w s*ystk lt ktrzeleobie stow arzyszen ia  niem iec­
kie, istn ie jące  n a  poiudniu B razylii;

2) ab y  z a n ie c ^ n o  wszeiKiej korcayondencyi 
z po ad an y m i nboadackinń, zam l^szk a jąey  n»i 
Brazylię |raiu i j i tm ą ;

3) afcy **wieaaw io w szystk ie  p ism a niem iec 
kie, k tó re  m ogłyby  przyczyni! się d o  w prow a­
dzenia ^am ieasaasa w po jęciach  politycznych  
nasm iu;

4) ab y  saofiarow ać pańsSwom koalicy jnym  ; 
t>t»n.Oin Zjednoczonym  pom oc m ary n ark i brązy 
nyskiej;

5) ab y  aż do czasu, g d y  zostaną  przeilsięwzię- 
.e wobec N ienioótr ei.srgjczisiejsze zarządzenia, 
zasekw estrow ac w szystk ie  o k rę ty  jiicnilcskis, 
znajdujaeo się w  pm+acli brazylijskim i.

KuiodtiJiii R5
Sztokiłolm , 81 kw ietn ia.

^R aboozaja G azieta«, o rg an  mniarkoawanj^eb 
robotnikó,w rosyjskich , w  a r ty k u le  <p. t.. »NTio 
będzie AV0'jny dom owej* podnosi, że  rad y k a ln e  
'.skrzydło socyalistów  rasjijsk icb  k o n ty n u u je  
oapraw da w 'dalszym  ciągu  |w a ją . a g i ta c ją  iprze- 
ciwwojenną., lecz ozyni to  jed y n ie  w celu o sią ­
gn ięc ia  ze s tru n y  rządu  ja k  n a jda le j idących  
“ustępstw  poiiiycznych  na  rzecz robotn ików , nie 
zaś z pow odów  przeeiw patryo iycznyeh . W ięk- 
szo^śe roibotników  w ucipowiedniej ichwilś wjr- 
stąjpi energicznie iprzeciw tym , k tó rz y  będą  
obcięli' doprow adzić  'do wwbucliu w ojny  dom o­
wej.

Zani^ g jg t ig  g t r t i s  f r l a n M k h .
Sztokholm , 21 k w ie tn ia . 

J a k  5'dm iraiieya angiefeka .d.onQŁi, zam knięto  
t ;  kz° i p o rty  irlandzk ie  d ia  ruchu  m orsk iego  z 
pow odu iiiobezpieczeivstwa plyivająeycfc m«i.
Zanilkimęcie iportu w  L irebpool ipozoataje i n a ­
d a ł av anacy.

liedfrashiśś Hlssfanii.
( lr :  i

-p s
Rcusa Rorssp.,

iw  sani i  m li iiilsi
j'l’el. c. k. koresp.)

Bern, 2 l  k w ie tn ia1 
»B erner T ag b la tt«  don-osi: Grupa greckich  

patryO't.ów -wydała edezw-ę do ludów  n e u tra l­
nych, w  k tó re j p rzedstaw iw szy  p resy e  i g w ał­
ty , na  ja k ie  G recy  a by ła  narażona, odw ołu ją 
się d a  św iata  cy  w ilizow anego z prośbą o  pom oc 
Ua uciskanego  narodu g reckiego .

S M ! Uoys Sesinu
R otterdam , 21 kw iotn ia .

O kcnlarenicyi lubo  ta  i  L loyd  G eorga dotoo- 
::zą tu  z L ondynu:

Drezydem, gab inetu  francusk iego , R i b o t ,  
odbył iw Folkesuone z Lloyd G e o r  g  c m  n a ra ­
dę. M iuratrowie nara.u/zali się g łów nie w  apra.- 
wach ekonom icznych, finansoYwych i woibko- 
wych.

^ TiP- czeka jąc  na' okrę t, k tó ry m  m ia ł 'pO'wrócić 
do F rancy i owsm dł Riibot na (pierwszy lepszy 
transpo rtow iec  angielsk i, im ający wy-ruszyć d o  
F ran cy i i  p r z jb y ł  c  'po.wrotem 'do k ra ju .

e

Wofsa na
(Tei. c. k. Biura koresp.;

S torpedow anie  parow ca hiszpańskiego.
Ma ry t ,  21 k w ie tn ia . 

(Deiptaza isk row a c. k. Biura koroap.) »Im- 
p a rc ia k  donosi, że w u b ieg łą  sobo tę  h k ap ań sk i

graiiiieznych io moiżlkwości w znow ienia rot3jrjsko- 
amerjdi-aiiskiego 't ra k ta tu  handlow ego sp o tk a ło  
się  z go rącem  uznam em  p ra sy  am erykańsk ie j, 
orąz świata. przemyslKjlHgfa. W  zwd.ądku z  'przy- 
jażdom  Szaiokiegc i zm ianam i w  R osyi, Izba 
baradłowa w  Now ym  Jo rk u  w y d ala  beoifciet z 
udziałom  najw ybitn io jszycli iprzcdLawioieii.

Kwestya. irlandzka,
JTel. c. k Jifcfri koresp.)

R o tte rdam , 21 okwńetuia. 
>Ma'iwhesler G uardian* donoisi z L ondynu,

k w esiy i i:
ja k i rząd  w najb liższym  ty g o d n iu  •'przedłoży 
Izbie gm in, p rzew iduje  n a tychm iastow e w pro­
w adzenie  houieiułe, z w olnym i w yboram i d la  
n iek tó rych  h rabstw .

S tronn ic tw a irlandzk ie  nie bra ły  udzia łu  w 
opracow aniu  p ro je k tu  rządow ego

i m ®  a  1M 7«
„N eue Zeiit“ , ty g o d n ik  soeyalistycznej mmio-j- 

szoścói w  N iem czech, zumieszczia porów nanie o- 
bu o sta tn ich  rewloluieyj rosy jsk ich , zaw iera jące  
w iele  ciekaw ych poglądów . Aut-or, używ ający  
pseudonim u ...S p e e ta to r^  dowodzi, że obecna 
rew olucya m a irury ch a rak te r, r iż  rew olucya z 
ro k u  1905. B rak  w  'mej n. p. rozruchów  chłop­
skich, bo te, o k k n y c h  -czasem słyszym y, są  r a ­
czej następstw em , niż p rzyczyną rew o lu c ji. In­
telek tualiści, k łć r* y  w  1905 byli pnzyw ódetad , 
te raz  nie w ystąp ili isamodzielnie, działali w  słu­
żbie innych k la s  'Społecznych. K ierującą ro lę w 
rcwo-lucyi 19 >T o d eg ra ła  —  n a  raz ie  p rzy n a j­
m niej —  wielka burźoazya, po  części w ielka 
w łasność, zarządy  m iast i zaemstw, k tó fe  też 
fak tyczn ie  m ają  now y rząd. w ręku . R obotnicze 
rew olty  głodow e b y ły  w praw dzie bezpośrednim  
bodzlcem rowolucyi, a le  ruch ton nie by łb y  p rze­
w ażył, g d y b y  się do n iego  nie przy łączy ło  woj- 
sito, D um a i k o m ite ty  w ojenno-przem yrlorre. 
R eak ey a  sarna  chcia ła  s ię  posłużyć  rew oltam i 
głodowem i, ab y  -zdusić ru ch  liberalny , ale się 
p rzeR czjła . W  m iejsce daw nego rządu  nie we­
szła żadna  władza, nprwa, ad  lioc stw orzona, lecz 
orga-nizacya, k tó ra  już fak tyczn ie  od dłuższego 
czasu w  k ra ju  panow ała . S tary  rząd  by ł już 
w łaściw ie ty lk o  żandarm em , rzcczjw zista dzia­
łalność 'o iganizacyjna spoczy-wal:!. w rękach  licz­
nych kom itetów ' (wK>je:nco-prz«uy.siówyeh,' ży- 
wiiwścioiiych i t. d.). Rząd carsk i coraz w yraź­
niej s taw ał się zaw adą w szelkiej pozytyw nej 

parow iec »Tum<, w iozący rudę  żelazną z B il-! Pran7- Ł atw o zw ycięstw o rewmlifcjń obecnej

Szlachta, dawna, po d p o ra  ]'eakeyi, zsoMdaiw- wne priwpn.rze^»rua. Widać szplasrów wszędzie, po 
zowmla się z now ym  iządem : to  ozm tka, że ja k  dejrzewa, że »ubrani są we wszelkie uniformy, 
w szędzie ta k  l w  Rosyi, w ęzły m iędzy  w ielką burzą tłum i wywołują w nim niepokój*. Czv to 
w łasnością a  wielkim przem ysłem  s ta ją  się co- już nie za wiele trochę? Czy p. Guczkow nie spó‘ 
ra z  ściślejsze. Przem ysł rosyjski od 1905 r. pio- żnił się z objęciem teki mmisteryalnej? Czy me po. 
czynił znaczne postęp y  i s ta ł Się po tęg ą  w  k ra - winien był pTzyjść do władzy właśnie przy starw a 
ja . J e d n a k  przew dga im portu  fabrykaitów  n a d  rządzie? — Wówczas bowiem widziano wszędzie 
icli eksportom  sta le ' rosła, i przem ysł, k tó ry  po- »wrogów wewnętrznych*, a zr.daszcza »burzycieli 
p arł kon trrew o iucyę z  roku  1905, bjS niezado- ( tłumu*.
woLmy. S zukał wyjścia, n a  linii najminiejszogo ■ Od dziś robotnik, przemawiający w duchu rewc 
oporu: im pery& kstyezuej ą/olityliii zdobyw czej z luoyjnym, żołnierz, spełniający furkeye obywatel- 
ogrorandflii zojo jfn iarni, w  tem  jednak  na tra fił skie — i każdy, kto nie znaj'duje się na stanowisku 
na, opór Nieroicc i  ta k  pi^zyszło d o  wo ny. P- Guczkowa, kto ma odmienne poglądy na zada- 

Przeo. 1 90o r. carski rząd  -biurokratwcziiY bvł nia obecnego momentu, może być uważany za
żre tprojekl u regulow ania k w o s t" i irlandzkiej, W ^ ni^ ‘ L,;,JlV ^  L~  ̂ ń as n ^  UlZ 10‘a   ̂ tmd być z góry podej.
inki r , L  w m i  YrW^rri .tw-odniu ,ntr«vdl«żv ^ tełtl:  £ * £  tCiaZ " J  Aomdowae przeciw  rżany o szmegostw' i stac sio przedmiotem poset

liberalnej burzoazyt, zosuai zm ieciony. Ah.y je- gu kontr-wywiadowcow. W wolny tfum rewoiucyj- 
dnak  rząd  carski zastąpić innym , m ifciala się ny v,*puszczono armię łapaczy i zażądano dla niet 
burźoazya zorganizow ać. Jwda.szczn p o d czas — zaufania. Jutro — okaże się może, iż już pesz- 
w ojny je j działalność organiziaitorska b y ła  go- łiśmy dalej. Zaczną się podejrzenia o »tajne sym- 
rączkowrą. N ajw ażniejsze fonkeye poza fnontem  patye dla wroga*. I jak dziś ^burzyciele tłumu*, 
przeszły  w jej ręce: wyerćb aniunitcyr, zaopatrzę- tak jutro wszyscy, wyznający .odmienne poglądy; 
nie armii, opieka n a d  arwaLdanu i t. o P rzez to  odw tóający się mieć własne niezależne zdanie, 
też udało  się burżoazyi połączyć z arm ią, k tó re j zaczną być podejrzani. Oskarżenia o zdradę wobeo 
oficerow ie pochodzą, po  najw iększej części z. k ó ł państwa są równie rozciągłe i elastyczne, jak. i o- 
in to ligencyi, idąPej zaw sze n a  ręk ę  burżoazyi. skarżenia polityczne arzy obalonym rządzie ' 
R ew olucya z 1917 r. b y ła  ty lko  w yrazem  zmie- , Nie niepokoiłby nijcogo sam zamiar wyłowienia 
nronych stosunków  soeyalnych i przesunięcia szpiegów bo ludzie, nie trudniący się’ szpiego- 
sił wT k ra ju . Zresztą Durna i  yastęp cy  k ap ita łu  3twem, nia mogą i mi być dotknięci. Lecz ten roz- 
ty lk o  z  niechęcią, s tanęli na  czele rew o lu c ji, do ciągły, nadmiernie szeroki komentarz do. pojęcia 
osta tn ie j chwili pak tow ali z  carskim, rząpiem o  >szpiega< zupełnie Jest nie na miejscu i słusznie 
stw orzenie gabinetu  „ogólnego zau fan ia11. J e s t  zaniepokoiła się n:m prasa robotnicza. Bo jeżeli po- 
iron ią  dziejów’, że tesam e żywiioly, k tó re  w roku  jęcie »szpieg« będzie zidentyfikowmnem z, poję- 
1905 walczyły p-rzcciw postu lato in  dem okn^ ciem »burzyciel porządku* — znajdziemy się wszy. 
tycznym , teraz  m usiały przyrzec ich rzypeJnm- scy bez w yjątku pod uciskiem stanu, mocno p o lo ­
nie. N iktby się  nie spodziew ał, że pazdzie.m i- fcnego do dawnego^ esrfonego rządu 
kow ey i kadeci sm ną się  założyciekim i rosyj- i. Pamiętamy barda© 4oŁrze, my, ludzie z Króle- 
sklej republiki uem o k ra tju zn e j —■ oczywiści© 1 stwa. jnk to w c*s3tvbu| o szpiegostwo posądzeni 
pod ua  Ciskiem robotników , k tó rz y  -sobie wym ó- byli żydzi, ilu ’ h pr.dlo- efiarami podejrzeń, jakich 
\vSi, a b y  nuejsca IfejKSa-ja II  n ie  za ją ł in n y  „o- dpzr,awa!i giteśladewań. .Wszakże całe nrastecz- 
szu st'1 (obmanow'). Jka bywały łry^uĄ ęre w ciągu jednej godziny z

Zresztą burzoazyi p rzyśw iecały  p rz y k ła d y  z chwilą, gdj- ćo  danej inloj -owości nadciągały 
zachodu, gdzie robotnicy’ w szędzie s taw a li -w,władze sztabo'.?©. Dzietiątki' tys.ęcy nieszczęśli- 
slużbit) im pcryalizinu 1 -wbrew ogólnj-m  oezeki- ,wyc6 istot, pozbaw onych w jr ln e j ćkwili całego 
wm-n-iom wio mącall plokoju wewnętrznego-. —  niania, wędrowało dziasiątkanni wsorslŁ do Wan 
Dskar-zala carat., ze popycha robo-jniików’ nie- szawy, ^zostawiając p? drodze trupy, przjwożąo 
tylko uo  rew o lu c ji, lecz i do w a lk i klasowej, ihorych. deszcze nie została zapomnianą rzeź ży- 
\V '0®t».tiu-cli micsiąc-ac-h jedaa-k bu rźoazya  na-idów  w Kużaeh na Litwie. Toż samo działo się 
bienala coraz Więcej pewinośei. że robo tn icy  za- w Warszawie w czasie pierwszego natarcia nie­
cko,wają się ta k  ja k  ich ko ledzy  z zachodu, i ;miecltiego. Rozbijała się istna orgia podejrzeń

i oskarżeń, rozchodziły się najniedorzeczniejsze po 
głoski, chwytane nieszczęśliwych ca prawo i lewo.

tak że  to  zaufanie ośmieliło _u do zerw ania  f  d a ­
w nym  rządem .

M adryt, 21 kw ietn ia .
Dejpcrza iskrow a c. k . B iura ik-oresp.: 

jPrezjrfdenit kongresu  V i - l l a n u o v a ,  były  
fln-njwtcr sp raw  Z3ig’ranicanych, w -wywiadzie 
da1 o polityce zagra,nic-ż?iej llteząiańii następai- 
iąioc oaw iaidm en*, piodane (przoz .ciększą część 
p i a s j . Osi poo*ą;tku w ajay  jesioni stiioow ezym  
zwoiŁi^Jkioin iisaJrainc-ści, gdyż ona ty lk o  
wy-juzie Bifcauani' na- korzyść . Intc-rw encya' k u  
Któioj z pew nej -sltrony nafi p rą , b y łab y  dla 

ru iną. W szyscy b y  (przeciw* tom a po- 
wtetali, ia k  t a k  ,v ra k u  1808 naród  (podtóóśł się 
proeriwi NiąpodeoTio-wi, ab'0-ciaiż Hisapani-a nie 
przy ląozy lr się o.fieya-1-iue do  jogo wragó.w. — 
Gdjjby nnkno rogo rząd  śm iał nara-zić -neutral- 
tio.io : rizjpa ni’i n;ł ^^bcapieozeń-suwo, to po-nad 
wszelkie jotarelsy broniłbym  te j n eu tra lnośc i ze 
w szystk ich  sił moich. _

bao  d o  C aidlif, w d iodze  zosta ł za top iony  to r­
pedą. Parow i ei p ły n ą ł p o d  konwoje-m 15 ok rę­
tó w  k o a lic ji . W  chwili, gdy  zb liży ła  się łódz 
podw odna, w szystk ie  te  o k rę ty  pierzchły .

Siaty&tj ka zatopionych okrętów.
A m sterdam , 21 kw ietn ia .

1 u te jsza  agem eya aseikuracji oikrętowyclt w 
'OBtahnism -swetn isiprawiozdaniu o istratai&h 'Oikrę- 
tcw/ych o d  16 unarcia a-o 16 -krdeitnia pod a je  na- 
•stępujące cyfry : Z-a-tonęK okrętów  angielsk ich  
117, franctiski-ch 24, w iask ich  16, belg ijsk ich  5, 
rosy jsk ich  3. jed en  k an ad y jsk i, 9 am crjikan- 
Jkich, 1 brazy lijsk i. 2 p o rtu g a lsk ie , 67 norwe­
sk ich , 14 duńskich . 4 szw edzkie, 7 holender­
sk ich , 3 hisapańlskie, 5 -grec-kiich.

Zatopienie 3 ok rę tów  duńskich .
_ K openhaga, 21 kw iotn ia .

Kam ainikat m in is te rs tw a  spraiw fzagTMiicz- 
nj-ch oznaijmia', że ® atqpicno jed en  tró j m aszt o- 
wćeo i  :tnro paraw-ce -diuńSkre.

(Tcs. c. k. iii*ra uoresp.)
M adryt, 21 kw ietn ia . 

W fidii tg doniesienia, jednego  z dzienn ików  a 
Laoiłynm, . z*d hDs.jtarahi zgowził się n a  wy- 
dnie 'żawiCoiie h iszpańskich  o k ię tó w  handlo­
w ych p tr .« ’. rząd aiigictski. -

P.sayjska rnisya w Ameryce.
Berlin, 21 kw ietn ia  

Dzienniki, tu te jsze  donoszą.:
Do N ow ego Jo-uku p rz y b y ł d e le g a t metors-

miraLŁlOJ rOiSY-̂ SilsiOł-aiTrwiiin.btin./łioiTrlyu; r-r.K,,u e j roisyjakio-a-meiykjaiiskiaj izby hundlo- 
/wej, Szackii, ze  specyolmą unisj-ą naw iązan ia  
ścisłych Stosunko-W han-cll-owyrh pc^między S ta ­
nam i Z-jsdnoiezo-njimi a Roisyą.

Ośw iadczenie rosy jsk iego  m insstra spraiw fea-

tlóm aozj’ się tem , że b y ła  ona npudkob ierczjn ią  
rewrolucyl z roku  1905 i  z eb ra ła  je j owoce.

R ew olucya z roku- 1905 k roczy ła  pod  zt; n- 
dare-m d e m o k ra c ji i  sioeyalizmii. Poimimo stłu­
m ienia rew olucyi. i<j|aa d em okratyczna ży ła d a ­
lej, zw łaszcza dzięki przew rołow i gospodarcze­
mu, ja k i Rtosya potem  przebyła . R-osya coraz 
więcej s ta je  się krajem  chłopskim . Ju ż  w  1905 
znajdow ało  się w  -lę.fcach chłopskich 152 milio­
nów  dziesięcin (dziesięcina—-1.1 ha), w ręk ach  
szlach ty  ty lk o  51 mil. Dziś sz lach ta  -ma- już -tjyi- 
ko 40 do 45 mil. dziesięciu. Jeszcze  w ażniejszym  
był- proces zm ienzyw uienia ro ln ictw a, dzięk i 
rosnącjTn cenom  zboża. Z w iększy ła  się ilość 
g ru n tu  ornego n a  ko-s-zt -ląlc i pastwi-sk, im port 
sztucznego nawoziu wzrósł z  6 u a  33 mil, p u d ó w  
Położenie chłopów  polepszyło  się, w zrosły  ich 
wklad-kii, oszczędności, w zrosły  ceny  robo tn ika  
rol-nogo. Z resztą  już w  ro k u  190f> g łód  ziemi b y ł 
tjdk-o w zględnym , mi inowdeie w yw ołany był 
tem, że w ielcy w łaściciele w’skuitek w zrostu  cen 
zboża w ypierali chłopów  z  dzierżaw . Od tego  
czasu jed n ak  zintenzyw nionlo u p raw y  w raz  ze 
zineę&oniem wispólnej w łasności gm innej zm niej­
szyły  zaiacznie g łód z-iemi u chliopa. P rzyśp ie ­
szyło się tak że  zńćżmiczkown.nie k las n a  wsi i 
w daśriaństw o n ie  w ystępuje  dziś jako1 sam odziel­
n a  w’ar$ tw a społeczna- i d  i o wdzie m oże jeszcze 
■rozbrzmiewa daw ne hasło : „ziem ia i w ola11, a le  
n a  ogól chłopi są  dziś zwio-lcmnikami zasady  
w łasności, żąd a ią  t j ik o  -oibjwiatelskiego, spo­
łecznego i po litycznego  równo-u-pra.ronienńa, a  t.o 
od no-wegio i-ząiu  dostaną.

„ c p e e ta to r11 wy:aża. m in o  to-nadzie ję , żo r o -  T*V więzieniach warszawskich pełno było podejrzą- 
bmijii.cy l^sy jscy . przeleż nie .dadzą s ię  aaprz-ądiz nych. Jeden oskarżony był o to. iż... grał na 
do ry d w an u  burżouayi, ubolew a jed n ak , ze o r dttz.ypćach, co 'm iało  oznaczać radość z odwrotu 
gan izacy a  m as w  R o s ji  je s t słaba. Masy pow^tOr Rosyan. Drugi, przyszedłszy do koszar, by odwie- 
ją , wailczą, o siąg a ją  pew ne reform y, potem  dzid brata*... w sposób podejrzany przyglądał się 
w racają  do pracy , podczas g d j’ czynniki, k tó re  telefonowi*, zwyczajnemu aparatowi w kancelaryi
tych  m as używ ają zia narzędzie, n ie  spoczyw ają 
w p racy  organizacyjnej

(fen przed leiiynm
J a k ie  panow ać  m uszą w  P e te rsbu rgu  obaw y 

p rzed  teinorjwrnmn rząd'ii rew olucj-jnego, dowo­
dzi a r ty k u ł „E©luv Dolska eg©11, yzj-chodząoego w 
ś'J'0-li-c-y. Rtcjsyi z  23 m arca  p. t.. ,,FataLno regp-orzą- 
d-zemio11. Pow ód d a  ag tyku lu  dal© „o&lrzt.żcnie''1 
m in is tra  w o jn y  -p rznd  ezpiegiumi11, k tó ry m i 
rzekom o praepjlnióuiy. m a  b y ć  P e to rsb u rg , a 
Sdtpuzy w  •nritollui-ach woj-s3-xwych, różnych  
przebran iach  i pod  różnem i nazw iskam i uw ija ją

koszar. Przytaczam y najjaskrawsze przykłady, rę­
cząc za ich .autentyczność Było ich nie kilka i nia 
kilkanaście, lecz kilkadziesiąt i kilkuset.

Niebezpiecznie jest rozpętywać manię podejrzli­
wości. Szpiegów, oczywiście, należy chwytać i wy­
szukiwać, lecz podejrzeń i oskarżeń — nie rzuca 
się w thun, bo to ma potem skutki, których p. Gu- 
-ozkorw dziś naw et pnEewjazić nie jest w statiie.

P m m  d!a przemysłu, ręksdzi&ł 
i handlu.

Ogłoszone drukiem sprawozdanie Cerurali*odl>u, 
. „ . do**'y kraju obejmuje jej prace od chwili rozpoczę- 

smę p o  ultoacili. O l^ t tó e n k  ta k io  w e w sŁystidch ,ia działalności, to jest od lrpca-1.916 r. do 15 lute- 
państwmch, p-1'O'Tradzą.cy'C'ii w o jnę , są clz-iś_ có- go 1917 r Bierzemy na razie pod rozwagę sprawo 
■dz.rffirnęm. zja wislciem i iiikcgO' n -e  p rze raża ją , j zdanie sekcyi III dla przemysłu, rękodzieła i harr 
oat& m iSst w.ao-czuio ws.riKl' burzy rew olucy jnej ’ dia, uzupehnając je niektórymi szczegółami aż po 

—  1 i . . .  2adamem jej głównem jest: >Od-
uruchomienie przedsiębiorstw przemysło- 

. , , P  „ _ . Ddzielniczych i handlowych, dotkniętych
ĝW -róffliaju nSBłspmi. Oto ct> p isze  „ 5 oho szkodami wojennemi; zapobieganie dalszym pośre. 

1 olbLie :  ̂ dnim szkodom wojemiyin, ułatwienie ruchu przod-
fwderdzenm ministra wilczków n, że »Pptersburg siębiorstwom przenij^ow ym , rękodzielniczym i 

i jogo okolico pełno są szoiogów«. może i ma sw e , handlowym; ilościowe i jakościowe jwdm em nie 
podstawy, choć wątpiiwem się wydaje, by ten wla- i poziomu przemysłu, rękodzieła i handlu krajowe- 
Snie oddalony od torenu działań wojennycii punkL go pod względem technicznym, komereyaiu ”n 
mial być spccyalnym celem bariań szpiegowskich, j i gospodarczym*.
W każdym p. Guczkow o tem nie wie, b< Środkami działania są:
gdyby wiedział to b j  mógł szpiegów wyłapać. Na 1) Bezpośrednia pomoc finansowa w fo rn ir  no, 
tomiast zapuszcza się p. minister w mocno ryzyko- i życzck dla pi-zedsiębiorstw przemysłowych, ręt-:o-

i f l i i
p rry n o a i ize Szl:oilJ'ioiknA.i 

•W L jp u ją c ą  korospaodan .cyę W . Soirgego:
Ol# jtanyjwcioł miapiotiządlcu p an  uje w Potens- 

óurjai b«rl«oi pomyślna- ltonj unh tu ra , acakol- 
wiufc rafcd tym  p arz iłd iiem  czuwOJpą liczne wiar 
dzo, {u-ef-jKWiijąco aobi-e przedawazysiikieBi róo© 
tacłfetwrjfcjii'*. Rankair.y areśfcsfeowainśa w ydaje  
oaobijia mąiS. 'tyiłłuz«>wwy, idsabmia m in is te r jspra* 
wi«du fr& ii, iosobcio loaniifet r-ubatmików i żoł- 
r .is re f . A ż sh f  wydDoo*ć twki rofckai, anajdM e się 
alsdwBt,-* granM dtt -oclnucaiye-h liwłzi. m y  tio głod- 
tif-clt i0i4i.denió-)rr, m j  żoSmeimy, razując-j^ch w strę t 
do  ftółBJu, obj m obdtn& óy, azując-yich -wstfeęt do 

ZwrnęatarM.* panor,-a ło -dnia 11 m arca, 
g!tISy wpili U d»-m iy r-zą/d, -zamieszanie tr-wu do­
tąd .

Gdy w ojsh-o m e chciało  stiizelać d o  ludu , a 
maiST iczbnajOiiijioh ro b o tn ików  p rzec iąg ały  uli­
cami, czyniąc obław ę ,ua polieya-ntów, iw gm a- 
shu Dum y, w sa li Kaitaj-żyny, u tw orzy ł -się ho- 
ffiStet pabotu-iików 1 M iiier& y, obw ołując się  pa­
nom Lhiersiburgr N ależeli do n iego  przodsta- 
'Wńoiole petoi-sbunsikijch p u łk ó w  i  miolikicli fabr yk , 
tudm ez sioicyalL>tj’'czini członkow ie Dumy. N a 
ygó ł rząd  te n  liczył około  1.300 członków , k tó ­

rzy  o-bradowaii n a  znuiauę i  don ob rad  d o p u ­
szczali każdego  chętnego  z ulc-y.

Do 'Sali -ciisnęłj’ s ię  gnam adj’ ludzi, w k ą ta c h  
■steły fcanabiny z bagnetam i, s io s try  Ozenwoue- 
go K rzyża  nóznosiły jedzen ie  i napo je . J a k iś  
motwca 'zac-zyna rozbrząsać sipraw’ę nairodW ści.
Zaki-zyciz-ano go. O dzyw ają s ię  -okrzyki: „Prcoz 
z. -dynastyąl“ Jeilem t, o licerów  -od-c-zjduje m ani­
fest abdj-fca-cyjny cara-. T fum  n ie  noz-umie języ­
ka  urzędow ego i wzj’iwa K ierońskiego  i  Gzohei- 
dizego, ażeby  dab wyj^śniesiiią. P rzy b y w a  in n y  
ozł-onek D um y, g d y ż  Kh trenski i  Ozclieiidze by li 
zajęci in-nemi sprcWa-mi.

Żoisiierzo wdfeiennją -się ,na try b u n ę  i  żąd a ją  
um iany przopisów  k a rn o śc i 'wiojstoowej. 8teo- 
tęgoiwcy i  ofiocnoiwie m ają  b y ć  rómmicup-rawinie- 
nii, żjołnierza n a leży  nazyw ać tow arzyszem . Żąr 
dan ie  to  p rzy ję to  przez ak lam ao y ę  — s ta ły  sio 
One uchw alą. Ja k iś  7’łais'eicial g ru n tu  z  ouzed- 
nirescia ż.ąda konfukat-y  dó b r cara . Przcryw^a 
m u now y tłum , k tó ry  przjm osi d o  sali chorągiew  
■z napi&eftn: „N iech ży je  re p u b lik a  ro sy jsk a !11 
W chodzą następ n ie  inw alidzi w ojenni; uderza* 
ją c  silnie k u lam i o  podłogę. D użo m iędzy ni­
m i jos-t ślepych.

v  Jiodzii Ozdheidze. W ygłosił ju ż  m oże dw a­
dzieścia mów-, -al-e to raz  p-rzem awk zniowu.

„Nie wiem, co  m am  pow iedzieć —  zmcizyna 
leidae. —  Jes te śc ie   ̂ inrwahdami. (Pororuj zi-onymi nurjgferamu, k tó ry o h  umi-cszm.onO w pa- h u  Dum y, a ż c b y 'g o  uwięziono. P rzy jac ie l je- 

w oa przybyiy-cn), to  je s t  stna-oiliście siły do wlft&ai© mini Mory a luym  p a łacu  T aiuydzk iogo . g v  tokarz d r  Bodma-jow, żesta-ł w kró tce  rów nie

p*acy, .śle jes teśc ie  m łodzi, m oi -towarzysze. —
O kupiliście życiem  w o je m  w olność R o s j i  w  m m it*  I  M akarów  
bitrwpch n a  froncie  (oklaiski) —  d la te g o  jesteśc ie  
moralni© ludźm i silnym i. N ie je s te śc ie ' d la tego  
in w a lid am i T acy  ludzie  są  n a d z ie ją  Rosyr. —
„N :©ch ży je  p ro le ta r j^ t l  N iech żyje' m iędzynab 
rad ó w k a11.

Gzchei-dzo sch y la  się , ct p o tem  jnodnosi <w gó-rę 
p lik  n o t bankowm -h. k tó re  m u podane z  tłu- 
m u. „P o  je s t  podzięka-, a- n ie  k u p n o  waszej 
kutwi11.

Ozclieiidze opuszcza salę , a  -tłum obradu je
do/lej i  uchw ala  uw ięzić d aw n y ch  ndnistrów  __
G rom ady ludzi cyw ilnych i żo łn ierzy  w y p ad a ją  
n a  ulicę- -zabierając p rze jeżdża jące  sa-modłiody i 
z a s y ła ją  uwotich Jclcgat-ów d o  pry-wa-tnych po- 
mleszikah mżntetiów.

Tjimcżals-em obradow ał także konw ent senilo- 
lów  Dum y, k tó ry  z  obaw ą tp o g lą d a ł n a  wzn^a* 
g a ją c y  -się w pływ  ludu, o b aw ia jąc  się  u tra ty  
w szelkiej p o w a g i.. Uatanowidino te d y  'komitet.
Dum y, k tó ry  a to h  is tn ia ł ty lk o  dw a dni i' u s tą ­
p ił • m ie jsca  rządow i tym czasow em u. Alei nie 
'wszyiscy członkow ie rz ą d u  by li obecni, braku-war 
łc  Kiea emskiego, któiregc dop iero  delegaci zia- 
częłi isaukać. Znallezicno gro na u licy  Paleim o- 
in. p rzem aw iaj a e rg o  z  odsłoniętą  -głową do 
ludu. Ró-wnlooześnie w róciły  sam ochody  z  uwię-

W o w n  cięża-rowj-m p rzy jech a li G orem ykin, 
^iurm eir i J lak a io w .

K ieroński s ta n ą !  u w ro t p a łacu  Taurydzkie-go, 
w fta ł każd eg o  a d n is tra  u-kłonem i zaw iadam iał 
go, żo je s t a re sz to w an y  B rakow ało  m inistrów  
D-obw^w nisk iego  i  P ro topopow a. M unster Do- 
brow-olsld- z  bylyrn gcnerał-gubernatoirę-m  Waj-- 
sżaiwj’, ks. Engałjrozew em  i -bar. R osenem  szu­
k a ł sch ron ien ia  u -am basadora w łoskiego. — 
W szyscy ćrzej s ą  ż m a a i % W łoszkam i. A le s łu ­
żba am b asad y  pow iedziała im , że am basador 
w  d m u  ty m  n ie  p rzy jm uje . M inistrow ie usiedli 
ia  schodach , a  tłum  o d g raża ł się  na ulicy. — 
W reszcie am basad or inarchese O arlotti c»świad- 
czył osobiście gościom , że ich n ie  m oże p rzeno­
cować. p rosząc ich  z-ara-zem, ażeby odeszli, n a ­
tychm iast. *

Prafcopiopow, zawiaidom-ramy telefonem  o 
pRzej.śięih wiojskr- n ą  s tro n ę  lu d u , op u śc ił ua- 
h y o h m b st sw oje  nam ioszikarie i  w y m k n ą ł się  

sjijem -wyjściem- n a  boczną uficzikę, gdzie  cze­
k a ł  n a  n iego  sam ochód. M anow cam i u rzy jecha l 
Prcitloij iiopow do d r a  Bafflno.jęwa, swiojeao n-rzyjor 
'Oiicla., k tóry inieszikał w  Pok tonnej Górze. T u ta j 
ulorąTwa cię p rzez dtva dni. D nia  13 m arca  p izy - 
by ł dio n iego  b ra t, re d a k to r  P rotnpopow , i 
o św iadczył, że g ra  jest zupełnie straaona. W te­
d y  m in is te r Protopop-uw -sam ud a ł się  do gm a-

uwiięz-ioiny pod  r.»az«t©m, że d aw a ł carow i I© 
karotwa-, p-czbandająic go  w oli. W k ró tce  w m u  
azczóno go  n a  w olność, sądząc, że n ie  możne 
azynić Robyaminow za rzu tu  z tego, że coś przed­
sięb ra ł p rzeciw ko  osobie cara

W ielki, św ię tu jący  tłum  robotników ’ s ta ł  się 
pau-em ulicy . G dy rob o tn icy  urządzają. demon- 
sfracyy , -tramwaj m usi wtsitrayroać ru ch . A taicie 
d em en stracy e  o d b y w ają  się  często, zw yk le  po­
m iędzy godz iną  9 ramo, a  7 wńeczór. A w po  
m ieszkaniu  św<cy »m n ik t  n ic  je s t pew nym  sp-dco 
ju . L iczni prizesił.epcy, w ypuszczeni z  w ięzną 
p rzez poanyłkę. a  tak że  p rzestępcy , k tó rych  wy­
chow ały  rozruchy , s ie ją  jarzerażeiwe wśród rm e 
szika.ców R e w iz je  domiowc, połączone z kor.fi 
s k a lą  kosztow ności, d a ły  s-ię niejednem u we 
zn ak i.

Tgfeże służące zapłonęły ogniem  w olt aset 
-obcą załczyć w lPyCEny i ekororm czny zw iązek, 
Odezwa, rozlepiona -na mur.ach im asta, wezwała 
służące n a  zg rom adzen ia  S f iżąrae przyby ły  
nadzwyczaj hcznie d o  fiałi. W ielo z  n ich  pray- 

.pnowadaiło „sw oich11 ż o łn im y . K oniec z g re n a , 
dzenia hyl niozw yidy. W  ś-c-isku wywtrzcllł k a ra ­
bin feldfeb la  i -zranił je d n ą  z  d z iew cząt w nogę, 
P ow sta ł pop łoch  i  'zgrom adzenie rozbiło  sio °  !



dzielmczych I-handlowych na  odbudowę, urucho­
mienie, powiększenie i usprawnienie przedsię­
biorstw tych kategoryj, lub też w formie zaliczek 
na zaopcyowane lub zakupione dla odbudowy ma 
teryaly. Dotąd wydano promes razem r.a 26 milio­
nów koron. -Od czasu ułożenia sprawozdania, za­
szła w tym kierunku zmiana o tyle, że udzielanie 
wszelkich kredytów ze strony Centrali odbudowy 
postanowi! rząd centralny przenieść na wojenny 
Zakład kredytowy. Nie jest jednak wylączonem 
że zarządzenie to będzie cofnięte. W każdym razie 
będzie Centrala nadal udzielała na  spłaty maszyn 
przemysłowych i rękodzielniczych.

2) Subwencje bezzwrotne dla drobnych przemy­
słowców, rękodzielników i drobnych kupców, 
udzielane im w granicach szkód wojennych na wy­
posażenie warsztatów w maszyny robocze, narzę­
dzia, surowce i n ta te rja ły  pomocnicze, tudzież na 
wyposażenie sklepów w pierwsze {owarj, potrze­
bne do prowadzenia handlu, częścią sin natura*, 
częścią w gotówce. Wnioski na udzielanie tych 
Eubwencyj przygotowuje siedmiu objeżdżających 
kraj komisarzy zasiłkowych, o p r a w u ;ą c  indywi­
dualnie każdy wypadek z osobna. Tymczasem za- 
kupiono samych narzędzi rękodzielniczych na sub- 
weneye »in natura«*za 134 miliona koron.

3) Alimentowanie finansowe Związku kredyto­
wego spółek rękodzielniczych, by za jego pośre­
dnictwem umożliwić kasom rękodzielniczym do­
starczanie taniego i krótkoterminowego Licdytu 
rękodzielnikom, i dro-bnym przemysłowcom.

4) Przedsiębrano na życzenie krajowych prze­
mysłowców interw encje w kierunku przyspiesze­
nia wykonania i dostawy zamówionych pTzez nich 
maszyn; wskazywanie interesowanym właściwych 
źródeł nabycia, jako też nabywanie maszyn dla 
przemysłu na zapas.

5) Utrzymywane z pomocą Centrali Biuro su­
rowców Izby handlowej lwowskiej zakupuie wię­
ksze ilości surowce i m ateryały pomocnicze dla 
rękodzielników, odsprzedając je tymże po wła­
snych kosztach z doliczeniem małego dodatku na 
koszta adrninistracyi. A k c ja  zakupna tych arty­
kułów przybrała właśnie w ostatnich czasach bar­
dzo duze rozmiary. Natomiast organizacja- od­
sprzedaży nie jest jeszcze przeprowadzona na szer­
szą skalę. Obecnie zostaną w tym  celu zorganizo 
wane lckam e spółki surowcowe, mające się potem 
zespolić w krajowy Związek surowcowy, który 
wstąpi w  miejsce Biura sintwców Izby handlowej 
lwowskiej.

(Starano się niejednokrotne z pomyślnym skut­
kiem o zwolnienie, względnie o przydzieleń; na 
rzcoz krajowych przemysłowców’, zajętych przez 
państwo materyałów’, jak: minii, glejty, parafiny, 
tłuszczów’, ilejów’, kwasu azotowego i saletrowego, 
spirytusu denaturowanego, nalty, wełny, konopi, 
benzyny’, różnych gatunków żelaza i blachy, drutu 
żelaznego i stalowego, kruponów na pasy i innych 
gat-unk iw skór i t. d. Aheya ta, zwłaszcza co do 
żelaza, napotyka na coraz większe trudności. T ak ­
że fcrak węgla daje się w dziedzinie przemysłowej 
bardzo dotkliwie odczuwać, mimo wszelkich s ta ­
rań Centrali odbudowy.

6) Sprowadzanie robotników przemysłowych 
i rękodzielników, tudzież lawowych z Królestwa 
Polskiego, juko też starania o przydział jeńców 
robotników dla galicyjskich celów przen.ystov.-ycb.

7) Subwencycnowan-e instytucyj, kształcących 
i wychowujących młodcciaim siły w przemyśle, rę­
kodziełach i handlu, w  przewidywaniu luk, które 
wojna wywoła w kołach rękodzielniczych i prze­
mysłowych. (Bursy rękodzielnicze, kursa kroju 
i szycia i t. p.). -

S) Popieranie zbytu krajowych wyrobów prze­
mysłowych i. rękodzielniczych przez oddawanie 
wyrobów stolarskich i ślusarskich, potrzebnych do 
odbudowy kraju, krajowym przemysłowcom i rę­
kodzielnikom. Dotąd oddano. 25.000 okien, OTaz
8.000 drzwi dla domów chłopskich, 58 przyprzązek 
dla automobilów' ciężarowych, 150 wózków dla ko­
lejek gospodarczych i t. d. W najbliższych dniach 
uastąpi oddanie okuć budowlanych. — Starania 
o zwiększenie udziału Gaiicyi w dostawach wojsko­
wych definitywnie z dodatnim wynikiem przepro­
wadzono na razie dia krajowego Towarzystwa po- 
wroźniczego w Radymnie i Tkalni mechanicznej 
x Krosno*.. Nadto zapewniono krajowemu przemy­
słowi metalowemu pewien udział w dostawie k la­
mek zastępczych.

9) Zabiegi o ułatwienie transportu, k tóre przy-

-zgCosztone BaipotnzdhojwfaiSS 11 agregatów1 tarita- 
•oznych, ekkwki.jącydl się * kokamołśi, łraka, piły 
cjTfculairncj, piły wahadBowej i szilfieiM, zakupio­
no dotąd. 10 agregatów'. Dasze safcniprwt maszyn -w 
boiku. Z rcgiuly' B luclaietomam (pomocy dla- urucho­
mienia lub budowy' ćlairtaiku łączy się specjalna. u- 
mowia o dostawę drzewa tar.-ego dla odbudowy’. 
ĘSuiPO dnzawine -zakupiło na ,rachunek Centrali więk- 
-szą dość -desefc sboiarafeict i klej słTJaraki i obdzieli­
ło ityun araaiteiyakm otilairzy po nemach w łany c-li ko- 
sztów, jKsowatanie w  formie tarczk i m;a dostawy 
■oikŁen.. Safoijpwo dals^y-ch p a a y j desek etołŁcs&icłi, 
etażowa krąglegio i m  phiiu, aof-ital-o już dokonane. 
W .fioCŁWie *użjrtow w rńa odpadków .zwierzęcych 5 
palbach zwierząt do wyrobu nawozów i -tłu-szczów 
Łechnięz-ny-eh oświaiih-E-yła OfwtaaSa goifowiość po­
parcia finamaowego kaławeraa, fctóreby urcądzily 
większe miasta Spraw a ta  jagt iw fdku, jako 
wspólna -Sdfeiyi IJT i II.

Ryz-edmioitam studyóiw' jest uprawia rozsEert-mia 
cMutmcwro ptriffieaiyełi i aałoiżeraa mowyoli cMt- 
irawui oferągiojryeih, eprawta eksploatacji granitów 
ta tlnsaó-'ikk.h, om?- iepezegk, wyzyskania; iprzamyslo- 
wreigo krajowych lorfowieik.

niociy w rezultacie pewne ustalenie i uproszczenie 
post powar.ia przy wydawaniu pozwoleń na ttans- 
port. które jednakie nie zdołały trudności trans­
portowych usunąć o tyle, by trudności te nic ta­
mowały akcyi odbudowy.

10) bymiO"- subw encyjna d la  »ndyhucyj i  organoizą- 
ęyj, w spółdziałających p.rzy odbudomiie i podiśe- 
sic-piru k ra ju  (Biueo .gunoiwców leiby hriadłorwoj 4www- 
zkóej. Związek k.relyficwy Spółek rękodzielniczych, 
Zarząd głów ny To,-warzystwa K ółek rolniczych, In ­
s ty tu t tec.hmjkngDeny w e Lwowie, l i g a  pom ocy 
.ycTz-cinysiIciwej, Izb a  rękodałoinfeza we Lwowie, K o­
bieca Spółka iprzomyekm-a ,.T-uud“ i  t. d.). Oprócz 
iwknkźwego zakresu  d za łe a ia . m a  Sekcya l i i .  po­
m ocniczy zakres dzDałanta, fctóry obeji«ifje zasady 
finansowe d la  całej Centiralii, budżet całej Cen­
ił, w rojzcie zabezpieczanie m a tery a! ów budow la­
nych (z wyjątk-iam d rzew a budulcowego) W tym  
OBtsftnóm rtacrcsie (zakupiła, Sefccya III n a  dostaw y 
■fctożące m acane ilości blachy, -daehńiiM, wapna, ce- 
mipnfiu, łupku SBbeBtawego i <t p . N ad to  zakupiono-, 
w ńęlędiiia zaiepcy-awarno, tŁuniozne litości dachć wid, 
pieców  kaflow ych i  w apna, rartsiędEie tam, gilzie 
-uruohoinieaH  wz.g’ę d r ia  wBiudowa .odsic-śnych 
pae«Męj[)ioisiiw d o k  ratuje Kę z panaaeą CeiKra-Ii od­
budowy. Oiigaimzacya pubiizzŁiy-tii .sdJiuIów mafe- 
iryULiów tiuK.loavtunyvJi znajda je  się (logńat-o ,^n sta- 
iu naseenili11. Nai zati<ówi.cnc d o tą d  tmaitoryaay i u- 

irząd-zeem tachaii";tziiio-(p,rzd'4iyoło'.vc, Ltóii-ych -.abryk: 
uiie m ogły ui.aizymyiw-ać u oichie di:i sk  Łudtie aż do 
chwili o l i t a i i a  ich JcomsauncBSonn, u rządzeno  pod 
KraikiOwom sk ład y  moitory-ułów .w Btfifcu Fałę&ktoi 
obok abaicye Piodgaiłz-Bomairku i ,w Podgóizu , o-bok 
ładow ni Poidgórze-W kla.

Ze szozeg-^Jw' należy wymienić: dotąd wydane 
p-omesy n a  paży.cziki .uzupełniająco, do pożyczek 
fe. dścyjsidah iw-ojeisiych aafl-dadów kredytowych, lub 
na pożyczki na podniosierie gospodarcze Zaikładów 
pirzeanysktwyK.ii l.ossldaidają się jak  następuje: Dla 
-taiitiloiw 1.3G2.0G0 Iccrcn, dla cegidui i daciiówkar- 
m  8.CC6.000, dia- kafilamii -170.C0U, dla wapiomuków
1.710.000, d la miynÓTY -1,583.000,dla elekj rewmi
1.080.000, d la  'nmych zakładóiw przemysłowych 
6,75-1.000. N.a poiioryeie zaipotirzabowania liokoiinofcil 
d la  celów odbądaw-y (-tartaków i -cegielń pryw a­
tnych, hal maszymawych, Biura arzownogo, Ekspo­
zytur budowlanych Ceutrali), aakupiiouo do-tąd 
pezaszło 30 azf.uk stałych i przovvoiuych lokomnbil 
*■ opotezobo.wonie wynosi 33—48). Kolejek gio -̂po- 
darozyioh izakuipiouo dotąd  za 4.360.5S0 koron, ma­
szyn młynarskich za przesz ło  300.000 koron, pras na 
daichówki cementowe i  bloki za  2S6.120 korom Na

S łira S y  t t i a f i l t ś B  S e d y  p f i y i » c z s e ]  

f e M  i s  c f lw U M ®  G clfsy l.
Kiak&w , 21 kw ietn ia .

W  dbtkiiojpzm  pLsmdizm.u bierze -udział ta k ­
że aiiateaiesitidk Lr. Fi u y 'n .

P rzed  pizyrshą®leniem do permądku deieim e- 
gio p . M a k u c h  (Rusin) in'tcapeloiwuł w 341 &- 
wśt b u d że tu  CoałBalj 1 dom aguł się , ab y  p-ize- 
d łożeniu  feadśetow e obejimonvały -esas d o  'kbńca 
cizeiwv'cu 1917 ro k u  i  od  1 li-pca 1917 m> końca 
eoem m i 1918 mafleu i  aiby budżet by ł przedłożo­
n y  sekeyiom, a  naB-tępuoe w uiesrouj n a  p.elną 
Ikaidę przybuiparią. K s. Łan. S - i a r a  i wice-p-recy- 
dbuifc G r o d z i c k i  spT%ecaw’ili s ię  żądainioan p. 
Mwkuehai.

N astępuio  'piizystąpionio d o  głastowar ia  n ad  
zgłosaausąim wc»>.raj w nioskam i n a  sokcyi rol- 

ic/zej, okaizfcł s ię  je d n a k  b ra k  kom pletu , prze- 
-to przewndn-iczący z a r^ p lk il odbocz-enae głesd- 
w auia, .pieczem obi^.dowuno n a d f c u d ż e t e m  
C e n t r a l i .

FJetfarukńti b a r . B a 11 a g i  i a  piitzedstawit 0- 
^ólnic sp raw ę  budżetu . O bejm uje on- kwiotę 70 
mil. konon d o  -30 CEorw'ca. b. r., n a  em s  od 1 
lipca  1917 d o  k o ń c a  cccrw-Tca 1918 re k u  kw otę 
192 i  po i m iliona to r ttn  

R a d c a  dw oru I n g a r d e n  przedstayO l lu d -  
żet sck cy i tcMinictzncj. O bejm uje o n  po koniec 
rfflertwca 1917 noku k w o ty : 1) n a  u trzym anie  
beecŁonmej ludności 7,800.000 komon, 2) n a  w y- 
ptoitę z a  do m y  d la  oezdomanycih 8,200.000 k-oir.. 
3) czynsz za  m ieszkania  d la  betzidomnyob 100 
ty s ięcy  Łonoln, 4) w yk o n an ie  drzwi i o k ien  do 
w łości a-ńsikieh deanów 2 ,000.000 ko ron , 5) odbu­
dow a -atiuklziien 70.000 feoiron, 6) zak u p n o  lasów  
na  ce le  ojdbudiowy w' Rozw adow ie 10.000 ko^ron,
7) e tep toaifacya d rzew a  w Dzi-iTOwie d-o odbudo­
wy 800.000 koron , 10) su W a iic y a  n a  -adbiiclo- 
w'ę d ld  g m in  m iejsk ich  3,300.000 kionosi, 1 1 ) 
subw eneya  budio-wlana d la  w ielkiej w łasności
1 .000.000 kwron, 12 ) subw encya dia- domów 
-gininnyeli i  'Ziwiąizkiowych 300.000 kem®, 18) 
subw eneye budów lane dla nii&jscniw-aści leczni- 
i.izyeh 150.000 ko-non, 14) d la  eizkół i  pMibo-sitw' 
•tOO.OOO kloanoai-, 1 ">) aa . '»ćt>wŁo-wę Ezkól 500.000
teotron.

Oddatlcdwy budżet- n a  '■zaś d o  (końca cze-rtyicłi 
1917 ncfcu je s t  n as tęp u jący : 1) subw encyc na 
('egT.idacye m iast 50.000 k o non / 2) ad a p ta e y a  
b u d y n k u  K m yszto fory  w  Krak-orwic 50.000 k o ­
ron , 3) n a  ySpirawdenie urządzeń  tlomc-wyc-h i 
-'prz-ętrew (.tamowych, onaz droibnycli naiwędzi 
lolniczych 1 ,200.000 koron.

Główmy b u d że t oia ctzos o d  1 lipca 1907 d’o 
30 czerw ca 1918 ro k u  wymosi razem  97.500 ko- 
■on, d o d a tk o w y  3,550.000 k w on .

B udżet s e k c y  i r o l n i c z e j  d o  31 czerw ­
ca  1917 noku wymiosir razem  16,610.000 koron. 
O bejm uje ■cii m-iędsy •innymi Irwiotc 5 m ilionów  
koron  n a  bcidcwdę -bydła ew akifow aliegn, n a  fa- 
arj-ikę wioe-ów’ 1 m il. foorob, wansizLaty repam - 
y jn e  1 m il żnin konon, meiliioaacye 500.000 koii -on. 

(dugi miOtJcfiOiWo 500.000 tteaton, i^sfeozeuniotiro
100.000 fcotfon. Budże-t te n  przoćfeta.wił prezy- 
-lenlt d r  N o w 'a  k.

N astępn ie  bar. B a  1 1  a. g  ł  i  a  pnicdloż-ył b u d ­
żet sci-xvi rgfcodzle-lniczio-niizcmyislic wu

§ %

Kraków, 21 kwietnia
Otwarcie wystawy jDziecko w sztuce*. W ta :

lach pałacu bztuki zgromadził się dziś w południc 
liczny zastęp dost-ojtnków i zaproszonych gości r.t 
uroczystość otwarcia wystawy pod tjtu iem  
»Dziecko w sztuce*. Stawił się w pierwszym rzę- 
dize polny kom itet wystawy z przewodniczącym 
drem Ignacym D e m b o w s k i m ,  wszyscy pra­
wie członkowie komitetu wykonawczego t. sekre­
tarzem p. Leonardem Lepszym, panio: Andrzejowa 
kr. Potocka, Zdzisławowa Tarnowska, pp. radca 
flowru dr Wędkicwicz, profesor Jerzy hr. Myciel- 
ski, profesor J. Pagaczowski, profuaor L. Stern- 
bach, wiceprezydent dr Hen^yl^ Szarski, artyści 
malarze, oraz przedstawiciele prasy i liczny zastęp 
publiczności.

W ystawę otwarł pięknem przemówieniem dr 
Ignacy D e m b o w s k 1, zaznaczając, że opiom ini- 
cyatorów było rozprószyć szarzyznę dni dzisiej­
szych przez odwrócenie myśli ogółu od ponurej 
rzeczywistości w sferę sztuki i ideału, w dziedzinę 
tego piękna, które przemawia czarem pogody 
i radości z główek i postaci dziecięcych. Mówca 
skreślił pokrótce histuryę tworzenia wystawy, tru ­
dy, jakie kóńiitct miat od< zwalczenia w zgroma­
dzaniu mate-ryału w obecnej dobie -wojumiej, która 
rozdzieliła cały obszar Polski, uniemożliwiając 
skompletowanie wystawy w tym stopniu, jakby 
to w' innych w arunkach nastąpić musiało. W yraza­
mi gorącej podzięki dla wszystkich chętnych ofia­
rodawców, którzy zbiory swe oddali na wystawę, 
zakończył dr Dembowski swe wytworne w treści 
i formie przemówienie, ogłaszając wystawę za 
otwnrtą. •

W  sześciu sizczclnio ziaę -‘M onych salach 'Zgroma­
dziła wystawa przeszło 300 dzieł ezifuki z których 
przemajżaą.ozęść składa dział iretiros(pe&1r."wj y, rue- 
■z-mieiniłe ómjuCTesujący. WspótaŁesne -malzmtwo r&- 
preffleuitują: AkisenidOwiez, •Fałat, Ku ssak. W yspiań­
ski, W yczółkowski Bronistewa Rychtc" Jmor-y&ka, 
Olga Btoznońska eitc.

Opróciz m alarstw a repreo ntorwaną jest także

, N~'Q W a

rzeźba i  rysunek. Wystau.ia, -której poświęcimy ob­
szerniejsze itw-agi-, po-ta^wa dw a miesiące.

Sprawy cue-skie Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisyi wodooiągow j, pod przewodnictwem wice­
prezydenta S a r e g o, na którcm przyjęto do w ia­
domości sprawozdanie z m chu wodociągowego za 
ostatni miesiąc i rozpatrywano sprawę rozszerze­
nia magazynów' i sypialni dla robotników w* dwor­
cu w-odoeiągowym. Nadto postanowione zotasło 
zai upno potrzebnych wodomierzy.

Vviauomości osobiste Prezydent dr L e o  wyje­
chał wczoraj w nocy do Wiednia.

Konfereneya aprowizacyjna. W piątek o golzi- 
nio 5 p i  pohidniu odbyła się konfereneya w spra 
wie przyspieszenia podjęcia akcyi pomocniczej rzą­
du dla ułatwienia aprowizacyi uboższych wmrslw 
ludności w Krakowie. W konferencji wTzięli udział: 
pułkownik hr. L a m e z a n  w zastępstwie namiest­
nictwa, oraz prezydent miasta dr L e o  i wiccptre- 
zj denci F e d c r o w i c z i R o 1 1 e. Reprezen- 
Luiel gminy, wskazując na nagłość sprawy, zażą­
dali dostarczenia gminie odpowiednich środków 
na rozpoczęcie zamierzonej przez rzą4 akcyi. lir. 
L a m e z a n  przyrzekł poprzeć gorąco postulaty 
prezydyum m iasta wobec p. namiestnika. Delegaci 
gminy przedstawili . również konieczną potrzebo 
dostarczenia ziemniaków do sad/.enia mieszkańcom 
przedmiość krakowskich, posiadających gospodar­
stwa rolne.

Dostawa ziemniaków dja Krakowa. Z powodu 
zawiei śnieżnych i wielkich opaadów w powiatach 
Gaiicyi środkowej, drogi #ojazd-owe z miejsc pro- 
diikeyi ziemniaków do skacyj załadowczych stały 
się chwilowo niemożliwe do przebycia; W skutek 
tego dostawa zakupionych przez zarząd miasta, zie­
mniaków m usiała ulcdz zwłoce. Aż do nadejścia 
now; ch transportów, sprzedaż ziemniaków ogram- 
czoną została tylko do dwech placów publicznych, 
to josl placu Jabłonowskich i Rynku podgórskiego.

Miejskie kuchnie obywatelskie. W dniu 25 b. m. 
odbędzie się ot.waręie nowej siódmej z rzędu miej­
skiej kuchni, obywatelskiej w Krakowie przy ulicy 
Karmelickiej. Jadalnia w tej kuchni przeznaczoną 
będzie dla uczniów Jżkół średnie,łg wydawalnia 
dla ster obywatelskich. Osobne dwa pokoje w jar 
dalni przeznaczone będą dla uczenie zakładów śre­
dnich w’ Krakowie.

Równocześnie gmina wynajęła obszerny, z 10 
pokoi sk ładający  się lokal na wielką tanią kuchnię 
ludową przy ulicy Grzegórzeckiej.

^obo-ta, 21 Ih w ic M a  1917 J
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Zabici w drodze do cerkwi. Dnia 13 b. m.. w ru­

ski Wielki Piątek, w Komuchach, powiat Brzcża- 
ny, gdy ludzie szli do cerkwi drogą, padł między 
nich z pola walki granat rosyjski. Pięć osób zosta­
ło zabitych na miejscu. Dwie kobiety są ciężko 
ranne, jedno dziecko lżej. Przedwczoraj właśnie 
pizywiozla wojskowość do lwowskiego szpitala po­
wszechnego ranne kobiety.

U.dewimnenie ‘skazanego na śmierć. Lwowskie 
dzienniki donoszą. 1*. Stefan K a c p r  o w s k i, slu- 
l.-acz politechniki we Lwowie, zasądzony wyro­

kiem lwowskiego sądu polowmgo komendy miasta, 
iako *(loraźji0go«, za zbrodnię obrazy majestatu 
na karę śmierci i zamienioną w drodze laski na 15- 
letnio ciężkie więzienie (z którego już 134 roku 
odbył w Teresicnstacic), został po wumowueniu po­
stępowania karnego, przy ponownej rozprawie
0 ten sam czyi, przed tym samym sądem pciowym 
we Lwmwic; wyrokiem z dnia 12 stycznia 1917 ro­
ku e,d winy i kary całkowicie i prawomocnie nwol 
niony. Bprav. a znajUzic epilog w sądzie karnym
1 c w u n jr r*  przeSrw .uonuncyantom.

Obrazy z dziejów miasta Fommi. Miejska Kasa 
oszczędności w Bochni uchwaliła salę swoich po­
siedzeń ustroić obrazami z dziejów miasta. Zuaj- 
dzie się tam wielkich rozmiarów tn p ty k , którego 
lewe skrzydło przedstawiać będzie Bolesława 
•Chrobrego, nadającego Benedyktom tynieckim pra­
wo do poboru bocheńskiej -soli, główny obraz Sw 
Kingę, znajdującą w Bochni swój pierścień w sol­
nej skale, prawe zaś skrzydło Kazimierza Wielkie­
go, stawiającego niury m iasta Bochni. Wykonanie 
tego dzieła powierzono artyście malarzowi Ludwi­
kowi Stasiakowi. Ta uchwala bocheńskiej Kasy 
oszczędności zasługuje zc wszech miar na uznanie. 
Wszak już przed wojną powstał projekt, aby mia­
sta  polskie przyszły w pojjioc polskim artystom  w 
ten sposób, aby każde miasto zakupiło i darowało 
jedno dzieło sztuki do Muzeum Narodowego na 
Wawelu. Projekt ten, o którym  tak wiele mówio­
no, poszedł w zapomnienie i upadł, dziś jednak 
wstaje w Bochni, jako czyn', uznania, godny, pomi­
mo zmienionej formy i przeznaczenia. Dziś, gdy 
Wielkie Księstwo Poznańskie przyszło artystom  
polskim z w ydatną finansową pomocą, gdy w 
Warszawie dojrzewa projekt, aby poprzeć litera­
tów i' publicystów polskich, pójdzie niewątpliwie 
i nasz zabór za wieikopolskiem i warszawskicm 
wezwaniem, Bochni zaś przypadiue zasługa, że da­
la dobry przykład do naśladowania.

%  g i O T  p @ H k P .0 l l ,
Polityka cieszyńskiego wydziału gminnego. —

„Dzieimik Cieszyński" z dnia 2G b. ®i. (nr 89) dono­
si pod powyższym tytu łem :.

Na ponicd/iaikoweiii posiedzeniu cieszyńskiego 
wydziału gminnego znowu wypłynąL na porządek 
dzienny kwostye polityczne. Burmistrz p. G a m -  
r o t h  przypomniał rezołucye poidjcczne, uchwalo­
ne 7 marca b r i podał do wiadomości, że ze s ta ­
nowiskiem cieszyńskiego wydziału gminnego zsoli- 
daryzowały się juz m iasta Bielsko i Bogumin przez 
powzięcie odpowiednich uchwał. Burmistrz wyraża 
nadzieję, że i inne m iasta śląskie wypowiedzą się 
w tym kierunku, co jest tern bardziej naglące, żc 
wedle inform acji burmistrza — śląscy Polacy 
wszy stłuc &wc siły wytężyli, aby doprowadzić do 
połączenia śląska wsckodiuogu z Galicyą i celem 
utrącenia niemieckiego języka państwowego.

Posłowie niemieccy, do k tó ry  rai przełożeństwo 
zwTóciło się w tej sprawie, odpowiedz:eli ju i. Dr 
F r e i s s l e r  wyraził radość swą z powodu uchwał 
wydziału gminnego, przyrzekając, że całej swej po­
litycznej siły użyje, by zadowtoiić Niemców ślą­
skich. PdSeł dr G r o s s  z zadowoleniem stwierdził, 
że mianto Cieszyn jest w pełnem porozumieniu z 
róomieclcim Nationalverbaflidom. Uważa 011 za nie­
prawdopodobne, by Śląskowi wschodniemu zagra­
żało ściślejsze zespolenie z Galicyą, tak  jak  z d ru ­
giej strony mocno w ą t p l i w e ;  m j e s t ,  c z y  u- 
d a  s i ę  B i a ł ą  i t i i m  e g m i n y  n ; e 01 i e- 
c k i e  o d ł ą c z y ć  o d  G a l i c j i . ^ -  Równie 
przychylnie odniósł ‘się do uchwał cieszyńsluch 
pos. dr L i c h t.

TV dyskusyi wyraził dyr. W i d e 1: k  a ubolewanie 
z tego powodu, że Polakom udrto  się utrącić ideę 

J państwowego języka miemieckiego w  Austiyi. Te- 
' raz tom bardziej będą oni pracować nad ideą złą­

czenia Śląska z Galicyą. — Wiceburmistrz p.' N e u- 
g e b a u e r uw’aża, że Polacy z całej sprawy robią

Rweetyę, aby uzęcs-kać swobodę do czjmnej agita­
c j i  piolitycznej na Śląsku.

Złodziejska szajka kalek. W mieście gubernial- 
nem Królestwa Polskiego, S u w a ł k a c h ,  w tych 
dniach stanęła przed sądem wojskowym szajka 
złodziejska, składająca się z pięciu osób, w tem je 
dna kobieta. Dowódcą szajki był ślepy, inny miał 
tylko jedną nogę, słowem wszyscy byli kalekami. 
Jednooki chodził po żebraninie i wyszukiwał odpo­

w iednie miejsca do wlamywmń. Potem jechali nocą 
koniem i ivozem. W  pewnej wiosce w pobliżu Su- 
wabK zrobili podkop pod cldcwmm. rodkopem  
wszedł ślepy i skradł 7 gęsi. Z innych wiosek kra 
dli żyto, jęczmień, a także -kury i gęsi. Ze względu 
na to, że wszyscy przyznali się wsrod łez do winy 
i czjmiii pożałowania godny widok, skazał sąd ka­
żdego tylko na  cztery miesiące -więzienia.

Repertoar teatru m iejik iejo w Krakowie 
im. Jul, Słowackiego.

W sobotę, dnia 21 b. m.: (Nowość, po raz pierw­
szy): »Pułaski w Ameryce*, cztery obrazj’ drama 
tyczne Adolfa Nowaczvńskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W  sobotę, dnia 21 b. m., po południu: »Grube 

ryby«, komodya M. BałućljJ&o: wieczorem: *Xró- 
lowa kina*, operetka J. Gilbsrfa.

\
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iiO K e p s U t r s  E S ft itn  p U H i c i s .
CKorcspondencya „Nowej Eeformy”)

W arszaw a, 20 k w i^ fe k . .
L egiony  W slcułdc 'cddaetra ich jak o  'kadry  

wiejska polskiego^, przecncdza obecnie n a  now y 
e ta t w ed ług  nici nieckach nonn . Nowe pi>bory 
są wicksz-G, niż dotychcztaso’ c, i sk ła d a ją  się u 
oficerów-  z gaży, 'dodatku  polwwcgo, d o d a tk u  
na. depono iran ie  m.ebii i uzupclnionie doda tk u  
iM u-zbrojcnio piołowc. Żonaci oficerow ie oii‘-zy- 
nrnją p o n ad to  &n|stentacyę d ia  -rodzin. P obory  
żołnierskie sk ła d a ją  się z żołdu i 'dodatku  poto­
wego.

M iesięczna gaża o ficerska  wnaa z  dodatk iem  
potow ym  wyniosi obecnio d la  oficerów  arieżc-na- 
tych : pu łkow nik  945 m arek , podp idk . 825 Sn., 
m ajor 730 m.. k ap itan  450 m ., porucznik , pod­
porucznik, chorąży  220 m. D la (oficerów 'żona­
tych gaża  ta. podw yższa t-ię o smJtenta.cyę H01- 
dzinną.

P obory  żiołnicnękie w raz z doJlaUdem polo- 
wyan w ynoszą m iesięcznie: s ie rżan t sztóbowy* 
96 m ., sierżan t Go tu., p lu tonow y  5? m , sek cy j­
ny  40 m.. s ta rsz y  żołnierz 18 -m., szcregio- 
wdcc 16 nrarek

S m  m ateB iie R tó a  pliep.
,'Koipsppndencya „Nowej Reformy”).

W arszawa, 20 kiwdetnia.
Yrc-izwjj o d by ły  «ię tu  -naradj kom en d an tó w  

pułków' i -0'ddziałów  legi-on-owyc-li n ad  p ro jek tem  
nowego um undurow ania d la  iżcłnierza p o lsk ie ­
go.

Pito-jckt ten , wyp-raco-wany pcrzez ppecyalną 
icomiisj-ę legioń'0'W'ą, p o w ołaną  iz in iey a ty w y  k o ­
m endy Legio-nówą sMtetał iwicizoraj wdaśnie ą>rzed- 
łożonj' w yższym  oficerom  (polskim d o  o s ta te c z ­
nego zaopiinkiwa n ia .

No-we unimndupo.v.aui.e opiera się n a  tra d y c y i 
Hiir.itdurów wojsk. (pots3:ieli, 'juzyiozom oczyw i­
s ta  uwzględniono- nowO'C)z6snG w ym ogi S d w  
swua-dazenia, obećncj 'W-ojny.

Uclrwalony i  izatw iordzony p ro je k t polstana- 
w ia :

Rcszc-ze-gólne rodzaje  broini wojska- ipolskiogo 
'nędą c d tąd  m ia ły  edm ienne k o lo ry  w yłogów  i 
wypustek, przy m undurach . Ri&cbe-ta —  ko lo r 
karm azynow y (dotąd  siw y), artyle-rya ‘ozarny, 
ka»walerya am aran tow y , k o rp u s s a n ita rn y  b ia ­
ły, żandarm erya- połow a żó łty , ta b o ry  br-onzo- 
wy, audyto-rya-t c-iemno-czerwiony, prawiaM oiwc 
i likrwuda-cyjne eiclońy, oddziały  pozafron tow e 
aiemno n iebieski. Oficerowie 'S‘zta!bu k o lo r a m a­
ran tow y ze srebrnym i (Sznurami.

Ucbwualono d a le j -zniesienie idotychcizaisowego 
w ęż y k a  c a  kołn ierzu . Z a trzy m u ją  Igo n atom iast 
w szystk ie p u łk i p iecho ty , ikawale-ryi, a r ty le ry i 
i- oddziałów- pomo-eniiozych L eg ionów  i d  wtszy- 
sey żołnierze, k tó rzy  do dn ia  1 k w ie tn ia  1917 
pozostawal-i w  szeregaeli 1 .oddziałach logiono'- 
wych.

"P rzestają też obow iązyw ać d y sty ń k ey e , w7V- 
.vzy!wnwe dotych-ezas -na ko łn ierzu . O dtąd b ęd ą  
d y stj nkeye noszono w yłącznic na  naram icm a- 
k.a-c-lr -Madejówika ipoiziosta.je I n ad a l utrzym uj# 
się szab la  ,e  g a rd ą  p o lską , lecz z, odm iennem  
nieco porteepće , izaróswao ofkoaskiem  ja k  i (pod­
oficerskie™ .

K rój m iinduru o ty le  zostaje zm ieniony, iż 
zbliżony będzie do k ro ju  u lanek .

W a rsz a ta ty  jntcndancuiiy  Legionów  .w jk o łiu -  
ją  już  now e wzo-ry munidurów.

M b  rel$i 0 ieiykii pelsKim,
Berlin, 21 k w ietn ia .

>Berliner T ag eb la tt«  donosi z  P ozn an ia : Prc- 
zyident .rządu w  B ydgoszczy w ydal roap.oirządze­
nie, że  17, początk iem  now ego ro k u  szko lnego  
nauka religii_ m oże na r.ainiższj m stopniu od­
byw ać sic w-Języku polskim.

/ V  - ^

Be-w 21 kw ietn ia. 
.G ornere doiła Se*ra-“ -doneerai z P etersburga: 

R ząd  tymcztaisowy n ie  puc&tajw naw oływ ać 
społeczeństw a do. zacbowemia żgouy. W ojskow e 
autom obile jeżdżą po  w szystkich  ulicach ttolioy 

roEtlcją odezw y rządu  tjiueza& ow tgo, nawo- 
łu jąe  do_ jednom yślności j so iilam o śc i.

S podziew ają ssię»tutaj po-wszoohnic. że usiło­
w ania angielskich  i francuskich  aocyaiistów  od- 
dziiaiiania na- R adę robotniczą egiąguą pożądany 
sk u tek . Szczególne nadzieje pjokładagą nu Fłe- 
chaniowic, k tó ry , copsaw da, v t p a rtjd  robtotni 
czej rep rezen tu je  mniojsaoś 

W  każćljin  raz ie  należy o  łym  parnięłać, i< 
ehod/.i tu  o rucli m asow y, k tó ry  teraz- zaczyna 
się dopiero  i k tó ry  w  przyszłości b ę rh ie  m usiał 
p rzebyć n ie jedną jcszc-ze fazę wielkich powi-; 
klań i nitprzerruizłanych wydarzeń.

lada r&osimeza
0  WCjS?58 S

0 piij k  insfer i sfinuna..
f le l. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 21 kw leuiin 
„Arbeit-er Z tg “ og łasza  rezolucyę uchw aloną 

jednogłośnie w  B erlinie dn ia  19 b. m. p rzez  k o ­
m ite t i kierowmictwo p a rty i socyalno-dcm okra- 
tycznej N ienńec, n a  w spólnem  posiedzeniu  z 
przew odnictw am i frakcy i parlaimcn.tu i Sejm u 
prusk iego , jak o  też  k ra jow ej kom isy i dla P rus. 
Rezoluicya. w y raża  całkow itą zgodę z rezoiucyą 
pokojową R ady rosyjskich robotników i żoł­
nierzy.

D ziennik d o da je : Iim enw m  socyatnej dem o- 
k racy i n iem iecko-austryack ie j i w ęgierskiej, 
A d l e r i  G a r a m i ,  ośw iadczyli, że do  uchw a­
ły  te j przyłączają się w zupełności i bez zastrze­
żeń i wyrazili swą salą gotow ość .energicznej 
współpracy nać pokojem bez aneksyi i bez od 
szkodowań wojennych, na zasadzie wolnego  
narcdow ośclow ego rozwoju w szystkich ludów.

Sztokholm, 21 kv'.lotnia.
D onoszą tu  1  P e te rsb u rg a :
R a d a  robotniicrza ogloisila n a s tęp u jący  oficyaL 

n y  ko m im ik a t o  p ieeb iegu  odby tych  n a ra J .
Puzawoduiciząey G z  o h  e i d  z o po w ita ł kon ­

gres islowanni: G to  nadeszła  -godzina, g d y  ludy 
w iswoje ręce ujmą. 'bcapośrednio isipraiwę iprz\- 
w'róeenia poko ju . -Itedtiiz.yiminjojuy ty d i  wszysG 
kic-b, k tó rz y  d om agają  się  od' rządów  w szyst­
k ich  (pańtslrw. puowadfzącj cli >vo.jnę, w yrażnogo 
oświa-d.cizenia, że  rezy g n u ją  o n e  stanow czo ze 
w szystk ich  za-u ia rfw  aneksyjr.ych . NTa zasa­
dzie tak ich  deklatracylj nałoży  -następnie -poddać 
'■ewizyi isaeizcgól‘nvej w szystk ie  .obecnie dzia ła­
jące  łrak ta ity  /iirzym iim y. AVykpaiaaiio togo 
wszy-stlkicgo imitsi doprow adzić  j o  rych łego  za- 
końoze-ni.a. n^Kfjuy.

G e r e t - c l l i  w yrazi! (swojo ™ J e  wolenie m 
racy i dcklara-cyi .rządu tym iczasowogo z dnia 
6 k w ie tn ia  o raz  dom agał się , aby  rząd  tyinK**- 
sow y izażamał od  (państw Ł-oalicyi (pnzedlstatwio- 
n ia jasnego  sw oich p lan ó w  ancksy jnyc li oraz 
uroszczeń W  (ero- indom nizacyi iwojenncj.

Kannieniew  k (grtĘpy radylcalnej stwdeidzil, 
że dóklara-c ja  rz ą d u  Jest iiiez.a<lowra la jąca, gdyń 
główmy n ac isk  je-st ws miej położony nic na- za« 
kończenie w ojny , łpazi pr-zę.ciiwnie, na  je j k o n ­
tynuow an ie  pod  ip-ozoreim ko:iie«znoj <>;orony.

P rzedstaw icie le  arm ii porilircślili, Je  w praw ­
dzie arm ia ż y m y  eokio p rędk iego1 izawarci?- po* 
ko ju , ale pod  żadnym  piozoreni n ie  ugodzi gię na 
pokó j srorniotny dla- Roisyi. lLosya n ie  piotrze- 
buje bynajm niej .CiZ/yjogokolwiek zm iłow ania. 1
0  ile N iam cy n ie  p ra g n ą  zaw arcia ipoknoju na- za­
ja d a c h  rów ności i b ra te rs tw a , w  tak im  raz ie  ża­
den pokój jw»t m em ożllw # w  chwali obecnej.

N a  g i u  -odiszytał n'ch'wałę isOiCym&tyc-znoj 
p a rty i ś ro d k a  w zyw ającą pro le taryait d o  wy­
w arcia  p r e s j i  n a  rząd  d la  uatyciiiu iastow egń 
zaw arcia pokoju .

U 1 j a m o w  rów nież dom agał się  na tychm ia­
stow ego pokoju . O skarża on  -rząd tymrezasewy. 
że prac-uje nad  tem , alby usiłowania, deunokr?;. 
cyi row olueyjnej oelem  zakończon ia  wiołny 
spełzły n a  ni-ezem. Cdóż, o iioby Niom-cy edrzra- 
■edy rękę  -naszą, wy c iągn ię tą  do zgody , te) iwana 
tego ąpad-nie w yłącznie n a  obecny rz ą d  ty m ­
czasow y, k tó ry  zezw ala  na- to., a b y  jogo cele 
w ojenne w ciąż to n ę ły  .w m ro k ach  tajomimey:
Jesteśrny  prz-okoimin, -że rę k a  pesprzcz wzwy
strzeleck ie  "wyciągnięta do  zg o d y  n fcb ęd s ie  Ju - 
go  w isia ła  av pow ietrzu , inieujęta ijuzoz stronę 
paweciwiią.

W  ficońtfu ©świadc-izyi K i e r e n s  k  i, Bo pan* 
słuWn, p ro w ad ząm  w ojhę, aarów,uo należące  do 
koali&yi, ja k  też  ipaiiłdwa oiictprzygaiciefeldc po­
w inny' niezwroazinie iwy-ąTCWiedŁ eć się  w fcpra- 
wic zaipro-jcktoA1. aneg*® pr-ograoiu ipokujowego 
u a  zasad ach  zrzeczenia się  w’szystiucb  adoby  
czy. D opóki jed n ak że  to in io lnąstąpi, nitł-si Ro- 
sy a  s ta c  n a  s tra ż y  sw ej wolności

W  końcu  o b ra u  pio^z-ięta ziostala następując? 
uchw ała:

„R ada  robotniicza -z całą  energią wospr.zc rsi- 
łow ania pokojow e rząd u  tymczuisowmgo. Rada 
robo tn icza  żąd a  cd  Avszystkic‘ii narodów  m u -  
ezttilia się p to ó w  an ek sy jnych . Mtisimy^ też 
p rzynaglić  rządy; sprzyimei^-oine d»  w spólnej 
rezygnaey i 7, dotychczasow y cli żąd ań  zdołiyczy, 
oraz indemnizacĄ j Awojcnych. Przcciiwnie 7.aś, o- 
słabcoile fnotutii bjd-oby bardzio niebeT-piecznę
dla wudności R osy i i d la je j (interesów życic. 
w”ych“ .

U:mM  ulejkaa&cne 6!€tól«le®e.
L rg a n c , 21 klwiótnia.

’AgeU”y a  Stefa-niego w  R zym ie donosi z Re- 
teiKburga:

N aczelny  -wódz A 1 e k is i  e j  e w  w y sła ł n. po­
wodu ,św ią t wiołkaWoienycu «io rządu tym czaso­
wego- na  ręce  k s . L w ' o-w a  tc leg iam , v\ k t.ó ijm  
ośu iad-oza'że arm ia  i Kota użyją wsze-lkieh « ł ,  
ażeby spełnić sw ój ofoowiązeit wobec ó jczyon j
1 rząń u , tuiazież ażeby zw yciężyć n iaprzy jacicir.

Stercie 0 Sieratfi reatSiKfJwdf.
Sztokholm , 20 kwiftutc.

K IkiŁei-^burga denoszą:
R o sy jsk a  iprafca m>ic®zczańslva objawia- cturaa 

w iększe rzamiwpoikojenie- ł  powo-iu nnehu robo t­
ników . »Riisska ja  Wo-Tir* ipkze: * Żądania, robo-t 
ników’ p rzy jm u ją  tak ie  fo-rimy, że przeradzają 
rię  w obięd polityczny i m ogą wołać k a ta ­
strofę. Nainiobc-zlpicciziniejszoin jes t, ze a rir .a  
m iesza isię gwaltow-nie .w ży-oie (p-O'lity0zii'O-&o 
cyalne i  eJk-ano-ndcAiie.*. Infor.m-acye »Rusisiktoli 
\V iedom .« w  .tej sam ej spraw ie, dow odm  wiel­
kiego zaniepokojenia w' 'kolach rządow ych .

)W Moskwie R ada rubotników: jnoista.nowila 
rozdzielenie nuędzy  p racow ników  fabrycznych 
w szystk ich  funduszów , zebranych  p rzez  ro z­
m aite  stow arzyszen ia  ma- 'cele ośw iaty  łu-ckiwe.j. 
\< A rzam asie ęg‘. N iż.-N ow gorodzkiej) żolnieize 
p rzyw łaszczyli sobie gotów kę, zu  ilezioną w tó -  
isa-oli (kolc-jorrych. N a jed-nom ze (zgromadzeń 
ludow ych uchw alono rozdział kościo ła  od  pań- 
istwa oraz w niosek , d o ty czący  aiwrolania ogól­
nego  zebrania w łościan  d la  załatw ien ia spraw y 
ag rarnej.
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